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M o n a r c h y a  A u s tr y a c k a .
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  15. października. W  włości Dubowce, obwodzie T a r ­
nopolskim, założono nową szkołę trywialną, do której uposażenia 
przyczyniły sie następujące s t ro n y :

1) Gmina Dubowce przeznaczyła na wieczne czasy roczną 
składkę 113 złr. m. k. w gotówce, tudzież 8 koccy i 16 garncy 
zboża na utrzymanie nauczyciela, następnie wystawiła własnym ko­
sztem budynek szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela, i 
obowiązała się utrzymywać go zawsze w dobrym stanie, załatwiać 
potrzebną przy szkole p o s łu g ę , sprawić i utrzymywać porządki 
szkolne, nakoniec dostarczać rocznie 8 kóp 16 okłotów słomy na 
opał szkoły.

2 )  Dzierżawca Dubowiecki dr. Jakób Atlas zapewnił na czas 
swej dzierżawy tej włości roczną składkę 5 złr. m. k. i dostarcze­
nie trzech fur drzewa gałęzistego na opał szkoły.

Okazaną temi składkami pożyteczną dążność ku rozszerzeniu 
nauki ludu podaje się z uależytem uznaniem do wiadomości publicznej.

L w ó w , 16. października. Na uposażenie posady pomocnika 
przy trywialnej szkole w Żuraw nie, obwodzie Stryjskim, obowiązała się

a j  właścicielka tej włości W. Ewelina Żebrowska płacić ro ­
cznie 20 złr.,

b )  chrześciańska gmina Żurawno z Podbereżem 30 złr.,
c )  żydowska gmina tamtejsza również 30 złr, rocznie.
Okazaną przez te składki dążność ku rozszerzeniu i poparciu

nauki ludu podaje się niniejszem z należytem uznaniem do wiado­
mości publicznej.

Sprawy krajowe.
(U ła skaw ie n ia .  — W e z w a n ie  obow iązanych  do s łużby  w o js k o w e j .  — S a d  w o jskow y  
z G r a c u  p rzen ies iony .  — M ianowanie .  —- Okóln ik  to w a r z y s tw a  ż eg lug i  p a ro w e j  na  D u ­

na ju .  — N o w a  u s t a w a  o m a łż eń s tw ie . )

W i e d e ń ,  21. października. Jego c. k. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem postanowieniem wydanem w Ischl dnia 8. paździer­
nika 1856 opuścić z szczególnej najwyższej łaski resztę kary pięciu 
więźniom prowineyalnego domu karnego w Gracu. —  Magistrat wie­
deński ogłasza, że obowiązani do służby wojskowej, którzy się sta­
wić mają w roku przyszłym, a złożeniem taksy chcą być uwolnieni 
od służby wojskowej, mają zrobić podania swe do magistratu j e ­
szcze przed końcem bieżącego miesiąca; późniejsze podania nie będą 
uwzględnione. —  Z końcem roku bieżącego rozwiązany będzie kra ­
jowy sąd wojskowy w Gracu, a sprawy tego sądu przeniesione być 
mają dnia 31. grudnia do sądów wojskowych w Wiedniu i W ero ­
nie. — Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości mianował komisarza obwodowego 3ciej klasy p. .Ju­
liusza  P ressen  przełożonym mieszanego urzędu powiatowego w obrę­
bie rządowym Krakowskim.

—  Dziennik P esther-L loyd  podaje teraz dosłowną treść okól­
nika, k t ó r y  przytaczali i przekręcali dzienniki francuskie, o p ie ra ją c  
się na raportach kapitana Magnan z okrętu „Lyonnais“ .

Okólnik Nr. 1856. Zachowany. Naczelny inspektorat okrętów 
c. k. uprzywil. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju do panów 
inspektorów okrętowych i kapitanów.

Peszt, 11. sierpniu 1856.
Podpisany naczelny inspektorat okrętów  otrzymał od szano­

wnej dyrekcyi polecenie podać panom następujący odpis jej rozpo­
rządzeń do wiadomości i przestrzegania;

„Jak słychać, mają zamiar francuskie i tureckie okrętu paro­
we popłynąć do Gałaczu w górę rzeki, przebyć żelazną bramę i 
rozciągnąć żeglugę swoją aż do Belgradu, by zawiązać tam stosunki 
handlowe. Chociaż towarzystwo dotychczas w podobnych razach 
odpowiadało najchętnićj wszelkiemu wezwaniu, to jednak zachodzą 
teraz  wcale inne stosunki, gdyż idzie tu o otworzenie konkurencyi

naszemu towarzystwu, i wypadek ten nakazuje nam zupełnie inne 
postępowanie.

Jeśliby okręta te  wykonały swe przedsięwzięcie, i w  ciągu 
żeglugi wydarzyło się im jakie nieszczęście z narażeniem życia 
ludzkiego, należy się, jak  to już sama ludzkość nakazuje, udzielać 
im chętnie wszelkiej możliwej pomocy ze strony naszych okrętów  i 
organów. W yjąwszy ten wypadek jednak nie można w żaden spo­
sób wspierać lub ułatwiać tego szkodliwego nam zamiaru wspo- 
mnionych okrętów.

Nie można im przeto dozwalać ani używania naszych miejsc 
ładowniczych i mostów, aui też naszych sterników, jak  również nie 
wolno im dostarczać nawet za zapłatę ani węgla ani innych mate- 
ryałów, a tem mniej rekwizytów okrętowych.

P. Erichsen, m. p., dyrek tor.K
Wkońcu robimy uwagę, że powyższa instrukeya przeznaczona 

je s t  tylko do użytku służbowego, i powinna przeto pozostać ta je­
mnicą dla osób prywatnych.“ J. A. Massion.

— Ogłoszona w  Dzienniku ustaw państwa nowa ustawa o mał­
żeństwach je s t  następującej osnowy:

Patent cesarski z dnia 8. października 1856 roku, obowiązu­
jący w całem państwie, mocą którego w wykonaniu artykułu  X. kon­
kordatu co do spraw małżeńskich katolików państwa austryackiego, 
o ile te wchodzą w zakres praw a cywilnego, wydaje sie nowa 
ustawa mająca wejść w całej swej osnowie z dniem 1. stycznia 1857 
roku w wykonanie.

My F ranciszek  J ó z e f  Pierwszy z Bożej łaski Cesarz Austryi, 
Król węgierski i czeski itd.

Chcąc zaprowadzić zgodność miedzy przepisami prawa cywil­
nego o małżeństwach katolików z rozporządzeniami kościoła kato­
lickiego, postanowiliśmy stosownie do patentu Naszego z dnia 5go 
listopada 1855 (N. 195 Dz. Pr. państwa), oraz w wykonaniu ar ty ­
kułu X. Naszej ze Stolicą świętą zawartej ugody po wysłuchaniu 
Naszych ministrów i Naszej rady państwa wydać dla Naszego pań­
stwa w całej rozległości następującą ustawę (Dodatek J.) o spra­
wach odnoszących się do małżeństw Naszych katolickich poddanych, 
o ile te wchodzą w zakres prawodawstwa cywilnego; —  a przeto 
stanowimy za ogólne prawidło co następuje ;

Art. 1. 'L dniem 1. stycznia 1857 r., w którym sądy ducho­
wne małżeńskie tam, gdzie jeszcze dotąd nie istniały, działalność 
swą rozpoczynają, wchodzi również w wykonanie niniejsze prawo 
w całej swej osnowie.

Jednakże sądy małżeńskie kościelne nie katolickie patentami 
Naszeini z 16. lutego i 3. Iipca 1853 r. Nr. 30 i 129 Dz. Pr. pań­
stwa w niektórych częściach państwa Naszego w swej mocy u trzy ­
mane, postępować będą aż do dalszych rozporządzeń według istnie­
jących przepisów i zwyczajów prawnych. —  §§. 56 i 57 niniejszej 
ustawy żadnej w tym względzie nic stanowią przeszkody.

Art. II. Od d nia, kiedy ustawa niniejsza obowiązywać zaczyna, 
sądy (cywilne i wojskowe) świeckie trzymać się będą przepisów 
takowej w postępowaniach, jakie im taż ustawa przydziela. Zacho­
wane jednak będą bliższe w tym patencie zawarte przepisy co do 
małżeństw katolików przed l .  stycznia 1857 r .  zawartych.

Art. Ul. Kary i szkodliwe skutki prawne, jakie za sobą po­
ciąga przekroczenie zakazów małżeństwa tąż ustawą objętych, nie
mają żadnego zastosowania do małżeństw przed 1. stycznia 1857
zaw artych ; wszelako co do tych przekroczeń, które przy zawarciu 
małżeństwa popełnione być mogły, postępować należy według ustaw 
dotychczasowych. Wyjątek atoli stanowią przepisy 34, k tóry  na­
wet co do małżeństw zawartych pod prawem cywilnem ma zasto­
sowanie.

Art. IV. Co do ważności małżeństw, które pod prawem cy­
wilnem o małżeństwie zawarte, jednakże przed wnijściem w wyko­
nanie niniejszej ustawy przez śmierć rozwiązane zostały, sądy świe­
ckie i nadal według dotychczasowych przepisów wyrokować i skutki 
prawne takich wyroków według tychże przepisów orzekać będą.

Art. V. Co do małżeństw, które  przez sądy świeckie za nie­
ważne uznane zostały, trw ają  wprawdzie wciąż skutki prawne w e­
dług dotychczasowych przepisów z, takiego w yroku wynikające, j e ­
żeli jednak przeszkoda na zasadzie której nieważność orzeczono, 
w prawie kościeluem jes t  nieznana, natenczas katolikowi pod karą 
oznaczoną §. 35 przed śmiercią drugiej strony, wcale niewolno no­
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wego zawierać małżeństwa, niekatolikowi zaś chrześcianinowi tylko 
z osobą wyznania niekatolickiego.

Art. VI. Małżonkowie, których małżeństwo w obec kościoła 
za  ważne a przez sąd świecki za nieważne uznane zostało, nie po­
trzebują  do prawnego połączenia się na nowo z sobą zawierać mał­
żeństwa. Przez ponowne połączenie przywracają sic skutki cywilne 
małżeństwa, jednakże intercyza nie wraca do swej mocy.

Do prawnej ważności połączenia się na nowo potrzeba aby:
a )  sąd kościelny małżeństwo za istniejące uznał;
b )  ażeby oboje małżonkowie protokolarnie oświadczyli 

przed sędzią zwyczajnym postanowienia ponownego połączenia się 
z s o b ą ;

c )  ażeby przyczyna, dla której nieważność cywilna orzeczoną 
była, zniesioną została.

Akta będą najwyższemu sądowi z urzędu przedłożone, ten zaś, 
jeżeli niezachodzą jakowe przeszkody, wyrok poprzedni zniesie.

Dopiero w skutek takiego orzeczenia, ponowne połączenie za 
prawne uważać się ma; skutki jednak takowego zaczną się od dnia 
oznajmionego w sądzie postanowienia. Śmierć małżonków, gdyby 
takowa w tym przeciągu czasu nastąpiła, nietamujc wyroku sądu 
najwyższego, ani skutków jego.

Art. VII. Co do związków, które według dawniej istniejących 
ustaw w niektórych częściach cesarstwa o tak nazwanem małżeń­
stwie oywilnein, w takiej formie zawarte były, która warunkom 
ważności kościelnej nieodpowiada, ustawa niniejsza zastosowania nie 
znajduje. Toż  samo odnosi się do małżeństw za granicą przez 
Naszych poddanych katolickich przed wprowadzeniem tego prawa 
zawartych, a to według takich form, które wprawdzie zgadzają się 
z ustawami kraju, w którym małżeństwo zawarte  było, lecz nie 
z przepisami kośeielnemi. Takie małażcństwa podlegają i nadal ju -  
ryzdykcyi sądów cywilnych. W yrok  sądu duchownego orzekający 
nieważność takich małżeństw, niewywiera wpływu na prawa cywilne.

Art. VIII. Jeżeli osoba w sposób powyższy (A rt. VII.) zaślu­
biona, uzyska od sądu kościelnego orzeczenie, że związek w k tó ­
rym żyje nie je s t  małżeństwem według ustaw kościoła, a nie z a ­
chodzi wina z jej strony, że uświęcenie tych związków nieprzycho­
dzi do skutku, wówczas na jej żądanie sądy świeckie orzekną 
rozwiązanie małżeństwa cywilnego.

W  takim razie stosunki majątkowe, o ile nie zaszła ugoda, 
urządzają się według §. 48 niniejszej ustawy.

Art. IX. Gdyby co do małżeństwa stosownie do przepisów cy­
wilnych w czasie zawierania małżeństwa obowiązujących zawartego, 
zachodziła przeszkoda z prawa kościelnego usunąć się nic dająca, 
dla której małżeństwo to przez sąd duchowny za nieważne uznanem 
by zostało, wyrok ten w ten czas dopiero miałby wpływ na prawa 
cywilne, gdyby się jeden z małżonków o wykonanie takowego u 
właściwego sądu świeckiego dopraszał. Czy małżeństwo zgodnie 
z przepisami powszechnego kodeksu cywilnego zawartem zostało, 
zawyrokuje sąd cywilny. W  przypadku takowym stosunki prawne 
cywilne małżonków i ich dzieci, urządzają się podług przepisów §. 48.

Art. X. Jeśli małżeństwo miedzy chrześcianatni katolikami a 
niekatolikami podług prawa cywilnego o małżeństwie zawarte było, 
wolno jest małżonkowi niekatolikowi domagać się od sądu świec­
kiego rozwiązania małżeństwa z powodu przeszkód prawa cywilnego, 
których nieuznaje prawo kościelne, a to pod warunkami, pod jakiem: 
prawo cvwi!ne wzruszać je dozwala.

W razie orzeczonego rozwodu mocen jes t  powód zawrzeć 
związek małżeński z osobą wyznania niekatolickiego, wszelako do­
póki małżonek katolik przy życiu zostaje, tiiewoluo mu żenić się, 
a to pod karą w 35 oznaczoną.

Stosunki majątkowe między małżonkami urządzają się według 
zasad §§. 101 i 1205 powszechnego kodeksu cywilnegoj na przypa­
dek uznania nieważności małżeństwa ustanowionych.

Jednakże dzieci w małżeństwie spłodzone poczytują się za 
prawe.

Art. XI. Sądy świeckie trzymać się będą przepisów patentu 
Naszego z dnia 5. listopada 1855 nr. 195 Dz. pr. państ. aż do dnia 
w  którym ustawa niniejsza w wykonanie wejdzie. Atoli akta po­
stępowania do ważności małżeństwa odnoszące sie, co do których 
po dzień 1 stycznia 1857 r. wyrok prawomocny niezapndł, właści­
wemu sądowi duchownemu w sprawach małżeńskich do rozstrzy- 
gnienia odstąpione będą.

Art. XII. Jeżeli ten sąd skargę o nieważność przez małżonka 
niekatolika wniesioną odrzuci, z tego powodu, że prawo kościelne 
niezna przytaczanej przeszkody do małżeństwa, zastosowany będzie 
przepis artykułu  X.

Sprawy, w których chodzić będzie o rozdział co do stołu i 
łoża, załatwiać będą sądy świeckie, przed które też sprawy przed 
wyżej oznaczonym dniem wytoczone zostały, a to według ustaw 
dotychczasowych.

Art. XIII. Z d niein wprowadzenia w wykonanie niniejszej 
ustawy, przestają obowiązywać rozporządzenia powszechnym kode­
ksem cywilnym co do małżeństw między katolikami objęte, jak  nie­
mniej przepisy Naszemi ustawami o właściwości sądów świeckich 
w przedmiocie spraw małżeńskich w dniach 22. grudnia 1841, 30. 
listopada 1852, 16. lutego 1853 i 3. lipca 1853, o ile takowe sprze­
ciwiają się niniejszej ustawie.

Art. XIV. W ykonanie tych przepisów Naszemu ministrowi 
sprawiedliwości za zniesieniem sie z Naszym ministrem wyznań i 
oświecenia tudzież z Naszą naczelną komendą wojskową poruczamy.

Dan w Iszl dnia 8. października 1856 r., Naszego panowania 
osmego.

F r a n « ? i s z e l s  J ó z e f  m. p.
Hrabia Buol-Schnuenstein nu p. — Baron Krauss m. p. — Hrabia 

Thun m. p. —  Baron de Bainberg m. p.
Z polecenia najwyższego 

llansonnet m, p.

(N ow e ro z p o rz ą d z e n ia  w  a d m in is t r a c j i . )

Depesza z M a  d r y t n  z 15. października donosi: „Ogłoszone 
w gazecie madryckiej dekreta królewskie odwołują akt dodatkowy 
do konstytucyi z r. 1845, przywracają dawny regulamin w ew nętrz ­
nej administraoyi pałacu i upoważniają napowrót episkopat do wy­
święcenia księży podług postanowień konkordatu. Klasztory żeń­
skie mogą znowu przyjmować nowieyantki. W końcu następują 
liczne usunięcia g u b e rn a to ro w i

A B S § * I t £ & ,
(N ow iny  d w o ru .  — S tosunk i  z Neapolom . — Stosunk i  z P e r s y ą .  — Bunt leg ion is tów  

w ło s k ich .  — N ieos t rożność  po ko p a ln ia ch . )

L o n d y n , 17. października. Wczoraj wieczór przybyli Jej 
Mość Królowa, książę Albert, najstarsza królewna, księżniczka Mice 
i inni członkowie familii królewskiej z wyjątkiem księcia Walii po 
siediniutygodniowcj niebylności z Balmoralu do Windsoru. Książę 
Walii opuścił Osborue wczoraj zrnna i udał się osobnym pociągiem 
z Gospert óo Windsoru. Lord  Pnnmure pożegnał Jej król. Mość 
w Torfar, a minister spraw wewnętrznych, sir George Grey, tow a­
rzyszył królowej do Londynu.

—  List paryski w drugiem wydaniu dziennika T im es  d o n o s i : 
„Odpowiedzi rządu neapolitańskiego na ostatnią notę doręczoną przez 
pana Brennier oczekują tu co chwila. Domyślają się, że niebędzie 
wcale pojednawcza. Zaraz za nadejściem jej poda Monitor artykuł 
o sprawie neapolilańskiej, po którym spodziewają się dokładnego 
jej wyjaśnienia.u

—  Na zażalenie kilku dzienników angielskich, że rząd pozo­
stawia opinie publiczną w niewiadomości co do przyczyn zagrażają­
cej wojny ż Persyą, odpowiada Globe temi samymi szczegółami, na 
których niedokładność właśnie się użalają, a mianowicie, że Anglii 
mało zależy na tern, czy Szach czy też kto inny posiada Herat, 
byłe tylko Szach niebył zawisłym od Bosyi, która posuwa sio coraz 
dalej drogą do Indyi, i że Szach perski naruszył uuiowę zawartą 
z Anglią w roku 1853, gdyż zobowiązał sie w niej niewysyłąć żadnej 
siły zbrojnej do Heratu, wyjąwszy jeśliby zewnętrzny nieprzyjaciel 
zaatakował tę twierdzę i Ileraci wzywali* jego pomocy. „Szach 
złamał tę umovvę“ —  powiada Globe — gdyż wysłał wojska do 
Heratu, który w tej chwili mogły już łatwo zająć to miasto.“ (P o ­
kazuje się wiec, że dziennik T im es  słusznie powątpiewa jeszcze 
o obsadzeniu Heratu ze strony Persów). „By zniweczyć plany 
Szacha robią w Bombayu przygotowania do wojny. Nieidzie jednak 
za tern, że wojna musi nastąpić dla tego iż jesteśmy w pogotowiu. 
Szach może zawrócić, ale jeśli przekroczy natenczas będzie powin­
nością naszą zmusić go do ustąpienia“<

-— W iadomo, że z włoskiej legii, stojącej w Malcie, wielu 
z tych, którzy nic mogli lub nieeheieli wracać z dymisyą, t ranspor­
towane na icli żądanie do Anglii. Teraz  dowiadujemy się z gazety 
M alta T im es, że podczas ich transportu na okręcie „T u d o r“ wszczął 
się miedzy załogą bunt, k tóry mógł za sobą niebezpieczne pociągnąć 
skutki. Pisze o tern jeden z naocznych podówczas św iadków : S ta ­
nąwszy na wysokości wyspy Pantalleria, usłyszeliśmy nagle na prze­
dniej części okrętu wrzawę, i wkrótce doniesiono pułkownikowi, że 
legioniści bunt podnieśli. Pułkownik wystąpił na przód z kapitanem 
Anderson i zastał właśnie jak  włoski porucznik Angliera z bronią 
w ręku miał przemowę do ludzi. Oiicerowic angielscy nie omieszkali 
zgromadzić natychmiast w około siebie wszystkich swych ludzi, na 
których się spuścić mogli ; porucznika Anghera odcięto od legioni­
stów i przyaresztownno, zaś legionistom dał pułkownik zaręczenie, 
że okręt płynie do Anglii, nie zaś, jak  przed niemi Anghera k ła ­
niał, że do Ameryki idzie. Na to uspokoili się, ale oficerowie już 
im nie dowierzali i nie ustawali w ostrożnościach, ażeby później­
szemu powstaniu silnie zapobiedz. Szczęściem dla obu stron nie 
zaszło później żadne zaburzenie pokoju ; jednakże jak  się okazało, 
było planem Anghery ująć oficerów angielskich, lub potopić razem 
z włoskimi oficerami, którzy z nimi trzymali, a potem zmusić ka­
pitana, ażeby do Pantellaryi s t e r o w a ł , chcąc w Sycylii rozwinąć 
sztandar rewolucyjny. Obecnie znajduje się ten porucznik jako je ­
niec w York-Castle.

—  Smutne przypadki w kopalniach węgli Anglii wydarzają 
się coraz częściej. Wszelkie przestrogi i rozporządzenia rządu, i 
statystyczne sprawozdania, które rząd ogłosił umyślnie, mały dotąd 
zrobiły skutek, jak dowodzi najnowsze sprawozdanie. W trzech 
irabstwach Durliam, Northuinberland i Cumberland wydarzyło się 
w drugiej połowie zeszłego roku 79 przypadków, a liczba p rz y ­
padków w Łankashire, Cheshire i północnej Walii doszła w tym 
roku  do 165, w których 199 łudzi zginęło. Nic lepiej działo się 
w innych okręgach kopalni, a w okręgu południowo-zachodnim za­
pisano w rejes trze  200 gwałtownych przypadków śmierci. Inspek­
torowie nalegają na nowe sprężystsze rozporządzenia rządu, które 
niezawodnie nastąpią i w niektórych kierunkach pożyteczne beda.
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Ale coż zdoła rząd naprzeciw lekkomyślności tych robotników ko­
palni, którzy otwierają lampę I)avy dla zapalenia sobie fajki, cho­
ciaż dobrze wiedzą, że przeto narażają na największe niebezpie­
czeństwo swoje własne życie i swoich towarzyszy.

V r a n ę y a .
(R e fo rm a  ce ln a . )

P a r y ż ,  17. paźdz. M onitor donosi: „W ystawa powszechna 
w roku 1855 okazała tak  wyraźne postępy naszego przemysłu, że 
zdawało się być w porę zastąpić zakazy zawarte w naszej ustawie 
celnej cłami ochronnemu Byłto ważny k rok  do owej reformy, do 
której dążyć powinny wszystkie ludu. W  istocie bowiem przygoto­
wuje rozwój handlu i stosunków internacyonalnycli postępy cywili- 
Kacyi. Rząd też, przekonany o tej prawdzie przedłożył ciału pra­
wodawczemu projekt do ustawy znoszącej wszelkie zakazy. Ustawa 
ta nigmogła być wotowaun na ostatniej sesyi, i rząd by zasiąg-nąć 
potrzebnych wyjaśnień, postanowił wziąć pod ścisłe rozpoznanie te 
kwestye. Tymczasem rozszerzyły się w kraju przesadzone obawy 
w tej mierze, a stronnictwa starały się z nich korzystać. Cesarz 
rozkazał. ażeby nadsełane mu reklamacye jak  najstaranniej rozw a­
żano i polecił rozpoznauie ich ministerstwu rolnictwa, handlu i bu­
dowli publicznych. Otoż teraz, gdy raport ministra handlu wyja­
śnił prawdziwy stan naszego przemysłu, postanowił Cesarz zmienić 
w ten sposób ustawę przedłożoną ciału prawodawczemu, że znie­
sienie zakazów ma nastąpić dopiero z dniem 1. lipca 1861. Odpo­
wiedni projekt ustawy został natychmiast przesłany radzie państwa. 
1’rzemysł francuski więc, uwiadomiony o niezmiennych zamiarach 
rządu, bedzie miał dość czasu, przygotować się do nowego regula­
minu handlowego.14

IIolaBkdya.
(D o ch o d y  p a ń s tw a .  — Przysposob ien ie  do cm ancypacy i  n ie w o ln ików .)

l l a a g a ,  16. października. W  pierwszych dziewięciu mie­
siącach roku bieżącego przyniosły podatki państwu 40,690.479 flo­
renów, prawie o 1 milion więcej niż w przeszłym roku. —  Podług 
doniesień z Paramuribo objawia się w koloniach coraz silniej dąż­
ność do cmancypacyi niewolników, i właścicieli plantacyi myślą już
0 przysposobieniu nowych sił roboczych. W  tym zamiarze zawarli 
kontrakt z pewnym Portugalczykiem, który dostarczył już wiele wy­
chodźców' z Madeiry i z wysp zielonego przylądku do Demerary, 
ażeby dostarczył 3 do 4000 tych wychodźców do Surinamu. Za­
razem zanieśli prośbę do rządu, ażeby udzielił im zaliczki na po­
krycie kosztów' transportu, i porozumieli się o to z gubernatorem 
Madeiry, że dla zapobieżenia wszelkim zawikłaniom zawierane będą 
na miejscu kontrakty służby z wychodźcami.

( P rzy jaz d  dos to jnych  o sob .  — P r z y p a d e k  n a  kole i z  p o w o z e m  K ró la  J ego  Mości.  — S p r o ­
s to w an ie  p og łosek  m y lnych .)

Gazecie piemonckięj donoszą z B S a v e i i»  z. 13. października: 
„W czoraj wieczór przybyła tu w przejeździć do Genuy Jej królewicz. 
Mość księżna Orleańska z obydwoma synami swymi, dziś zrana zwie­
dzała wyspy Boromejskie , a potem odjechała na Lugano do Por-  
lezzy nad 'jez iorem  Como.44

—  Dziennik N izzardo  donosi: „Jej Mość Cesarzowa Matka 
rosyjska wiedzie przez granicę szwajcarską do 'państw  piemonekich,
1 od jeziora Lago maggiore, gdzie na przyjęcie Jej zjedzie Jego 
królewicz. Mość książę Eugeniusz Carignan, uda się wprost do Ge­
nuy a z tamtąd do Nizzy.44

—  Pociąg kolei żelaznej, którym Jego Mość Król Sardyniije- 
eliał 13. b. m. z Polenzo do Turynu na ińłnewry wojskowe, wy­
skoczył z szyn z niewiadomej dotąd przyczyny. Szczęściem mewy- 
darzył się przytem żaden nieszczęsny wypadek. Minister robót pu­
blicznych pospieszył na tę wiadomość natychmiast na miejsce wy­
padku.

—  Giornutc d i Hornu pisze z 18. b m.: Monitora Toftcuno 
z 7. b. m. p rzedrukow ał z pewnego dziennika nadreńskiego korc- 
spoinlencyę, w której zapewniano, że konkordat zawarty między 
stolicą papiezką i Jego Mością Cesarzem Austryi ma być zmodyfi­
kowany, i że wszyscy biskupi auslryaccy mają być uwiadomieni o 
tern. Wiadomość ta jest  równie jak  wiele innych podawanych 
z Rzymu, zupełnie bezzasadna, gdyż stolica papiezka ani myśli o tem 
wszystkiem, co rozgłasza ów korespondent dziennika nadreńskiego.44

Mienace*
(N ow e b is k u p s to  k a to l ick ie . )

Z W e s t f a l i i  donoszą pod dniem 15. paźdz.: „Tutejsze du­
chowieństwo otrzymało najpewniejsze doniesienie, że układy biskupa 
z Munster z ministeryum hanowerskiem skończyły się jak  najpo­
myślniej, i że Osnabriick otrzyma wkrótce biskupstwo. Dyecezya 
la obejmuje podług ostatniego obliczenia 120.000 dusz katolickiej 
ludności.’4

S z w e c y a  i  S o r w e g j ia .
(S e jm  z ap o w ie d z ia n y .)

S z t o k h o l m ,  13. października. Pojutrze odbyć się ma ce­
remoniał zwykły przed zagajeniem sejmu krajowego, a mianowicie 
obwieszczenie przez herolda i td.5 mowa od tronu  nie nastąpi jednak 
predzej jak  16. b. ni.

R o s y a .
( I te fo rm y  i sw o b o d y .  — W y p r a w a  o k r ę tó w  na m o rz e  ś r ó d z ie m n e  i p ó łn o c n e . )

P e t e r s b u r g ,  11. paźdz. O odwiedzinach Cesarza i W ie l­
kiego księcia Konstantego w głównych zakładach naukowych Moskwy 
wyraża się z wielkiem uniesieniem partya oświeconych Rosyan. P o ­
wszechne uznanie znalazło także rozporządzenie konieczne zresz tą  
w obec przyjętej zasady, ażeby popierać ile możności postęp mate- 
ryalny państwa. Z w a ż y w sz y — tak uzasadnia odnośny ukaz to nowe 
rozporządzenie —  że odtąd na czarnem morzu tylko parowe okręta 
wojenne mogą być utrzymywane, jako też, że; mają być zakładane 
koleje żelazne w południowej części państwa, a rosyjskie tow arzy ­
stwa żeglugi parowej na czarnem, azowskiem i śródziemnem mo­
rzu, na rzekach Bugu, Dnieprze, Donie. i Wołdze, na koniec zw a­
żywszy potrzebę paliwa dla mieszkańców', wysokie ceny drzewa opa­
łowego i t. d., zniesione zostały ograniczające postanowienia ukazu 
z roku 1852, przy którego wydaniu nieiuógł rząd przewidzieć t e ­
raźniejszy potrzeby węgla kamiennego, i wydobywanie jego dozwo­
lone je s t  odtąd w krainie kozaków dońskich. —  Tym sposobem 
pragnie rząd zapohiedz wszelkiemu niedostatkowi węgla na p rzy ­
szłość.

Dziennikowi N o rd  donoszą z P e t e r s b u r g a  11. paździer­
nika, że rząd rosyjski niemyślał wcale, jak  utrzymywały dzienniki 
zagraniczne, o wysłaniu floty z Kronsztadu na morze śródziemne, 
lecz postanowił tylko wyprawić wkrótce kilka okrętów w  rozmai­
tych kierunkach, a mianowicie szruhową fregatę „Po łkan44 do Gre- 
cyi na usługi tamtejszego ambasadora rosyjskiego i przewożenie de­
peszy, podobnież bryg „Philok te t44 w tym samym zamiarze do Kon­
stantynopola, a nakoniec fregatę „Alofo44 do Nizzy na usługi Cesa­
rzowej Matki. W yprawa tych okrętów niema więc wcale charakteru 
politycznego. Oprócz tego odejdą jeszcze z Kronsztadu dwńe fre­
gaty na morze polarne.

G r e c y a .
( S p r a w a  p rz e d a ź y  d ó b r  s k a r b o w y c h ,  — O g ran iczen ie  sesyi p a r la m e n tu . )

Z A t e n  piszą gazecie tryestyńskiej z 10 paźdz.: „Gdy rząd 
grecki przez długi czas ociągał się z odpowiedzią na notę obudwu am­
basadorów w sprawie sprzedaży dóbr skarbowych, wydali ambasa­
dorowie drugą notę żądając niezwłocznej odpowiedzi. Odpowiedź 
ta  nastąpiła wreszcie, ale treść  jej nieznana jeszcze. —  Pro jek t  do 
ustawy względem oznaczenia terminu, jak  długo mają trw ać posie­
dzenia izb, zostanie podług wszelkiego prawdopodobieństwa przy ję ty .44

( P og łosk i  o zm ian ac h  w  m im s te ry u m .  — W o js k a  do  Uułga ry i .  — U c g u lac y a  s ą d ó w . )

W  K o n s t a n t y n o p o l u  przepowiadają zawsze jeszcze bli­
skie zmiany w miaisteryum tureckiem. Zapew niają , że R tszyd  Ba­
sza wezwany był do Sułtana, ale nicchciał przyjąć urzędu wielkiego 
wezyra, jeśli Riza Basza niczostanie mianowany ministrem w ojny , 
a Mehemet Ali niewystąpi z gabinetu. Na to żądanie jednak nie z e ­
zwoli! Sułtan, jak  powiadają.

—  List z I l u s z c z u k u  z 7. października donosi : „Na mocy 
rozkazu z Konstantynopola wyprawiono do nas rozmaite wojska z 
Szuntli; kilka szwadronów' przeprawiło się już nawet za Dunaj i po­
stępowało ku Bukaresztowi, gdy z Konstantynopola nadszedł prze­
ciwny rozkaz, ażeby ściągnięto na ji.owrót wszystkie wojska i ro z ­
dzielono na załogi w głębi Bulgaryi. —  Niedawno przybyli tu  de­
putowani rozmaitych wyznań ze wszystkich dystryktów ', by uorga- 
n izouać  nowy trybunał sądowy pTowiucyi i wkrótce już  można sic 
spodziewać otworzenia tego trybunału .44

R o n i e s i e n i a  % o s t a t n i e j  | i 9 C » t y .
8 * a r y ż , 21. października. W edług depeszy telegraficznej 

z dnia 20. b. m. ogłosiła Gazeta Madrycka amnestyę wszystkim 
skazanym za udział w wypadkach lipcowych. Inny dekre t kró lew ­
ski znosi sekwester ciążący dotychczas na dobrach królowy Chry- 
styny. —  W czoraj wieczór renta  3 procentowa w Paryżu 66.85.

I Ł z y m ,  18. października. Rząd papieski zakazał do końca 
września 1857 wrywóz moszczu z winogron i pospolitego wina. Z e ­
zwolił oraz na przywóz win zagranicznych do Civitavecchia na po­
trzeb miasta.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 23 . p aźd ziern ik a .

D ukat h o le n d e r s k i..........................................mon. lconw.
D ukat c e s a r s k i ...................................... „ „
P ó lim p crya l z ł. r o s y j s k i .................. „ »
R u b el sreb rn y  r o s y j s k i .......................  „ „
T a lar  p ru sk i . . . . . . . . . . .  „ »
P o lsk i kurant i  p ięc io z ło tó w k a  . . . » n
G alicyj. lis ty  zasta w n e za  100 z łr . ) ])fiz 
G alicyjsk ie  ob ligacye indem nizacyjne > ]Cupon(iw 
5%  P o ży czk a  n a r o d o w a .......................J

gotów ką | tow arem  .
z lr . kr. | z łr . k r .

4 50 4 54
4 55 4 58
8 27 8 31
1 38% 1 3 9 %
1 32 1 34
1 12 1 13

80 15 80 45
73 45 7 4 15
82 15 83 —

Wićdeński kurs papierów.
D nia 20 . p aźd ziern ik a . w  p r zec ięc iu

O b ligacye d ługu  państw a . . . .  5% za  sto 8 1 %  43,'18 8 1 l ł / j a
detto p oży czk i naród......................... 5% „ 83%  s/ t(i 83%
d elto  z r . 1851 sery a  P  5%
detto z  r . 1853 z  w y p la ta  . 5%
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za  sto

O b ligacye długu  państw a . . . 4% %  « 71
detto detto . . . .  „ —
detto 7. r. 1850 7. w yp ła tą  . . k '/g  „ —
detto detto detto . . 3% „ —
detto detto .................... 2% %  n 411 \

P o ży czk a  7. losam i z r . 1834 . . . .  » —
detto detto z  r. 183(1 . . . .  „ 124
detto detto z r . 1854 • . . . „ 1 < I G 1 0 5 %

01)1. w ied . m iejsk iego banku . . . .  2*/2% —
Obi. lom b. w en . p ożyczk i z  r . 1850 . .5 %  —
Obi. indem n. N iż . A ustr. . . . . . .  5% —

detto g a licy ijsk ie  i w ę g ie r sk ie  . 5% 74%  %
detto krajów  koron .............................5%  —

A k cye b a n k o w e ..................................................................10(il 1004
A k eye n. a. T o w . eskp . na 5 0 0  z łr ..................... —
A k cye c . k . uprz. T o w . kred . d lah an d . i przem . 3 2 4 %  325%  
A keye kolei ż e l. C es. Ferdynanda na 1000 z lr . 2 037%  2035  
A k cye k o le i ż e l. G logn iek iej na 500  zlr. . . —
A k cye k o lei ż e l .  E dynburgsk iej na 200 z lr . . —
A k c . kol. B u d ziń .-L in ck o -G in u n d z . na 250 z lr . —
A k cye D unajsk iej żeg lu g i parow ej na 500 z lr . 590 580  570  
A k cy e  austr. L loyda  w  T r y e śc ie  na 500  z łr . 4 4 2 '/a 
G alie , l is ty  zastaw n e po k ° /g  na 100 z lr . . . —
R en ty  C o m o .......................................................................—

Wiedeński kurs wekslów.
D n ia  2 0 . p aźd ziern ik a .

A m sterdam  za  100 h o li. z ł o t y c h ..........................  8 9  8 8 %  %
A u gsb u rg  za  100 z łr . k u r............................................  ̂ ll)G % , 4 1.

Frankfurt n. M. za  120 fi. na stopę 24%  fi. 105%  %  1.
G enua za  300  lire  now e P iem on t........................ —
H am burg za  100 M ark. B an k ................................... 78 %  %  1.
L ip sk  z a  100 t a l a r ó w ............................................. —
L iw u rn a  za 300  lire  lo sk ań .....................................—
L ondyn  za  1 lunt. s z tr l .............................................. 10— 23 20  18 19 1.
L y o n  za  300 f r a n k ó w .............................................123
M edyolan za 300 lire  au str ........................................104%  %
M arsylia  za 300 f r a n k ó w ........................................ 123

P aryż za 300 f r a n k ó w ................................................] t 2 3 %  123 123%
B u k a resz t za  1 z lo ty  P a r a ................................... 2 57
K onstantynopol za  1 z ło ty  P ara . . . . . .  —
C esarsk ie  d u k a ty ..............................................................9%
D ukaty  al m a r e o ............................................................ —

w  p rzec ięc iu  
71

41%

124
106

74%

1063

325
2635

580
442%

p rzec ięc iu
2 m. 
uso .

3 m. 
3 mJ 
2  m. 
2 m. 
2  m.
2 in.
3 m. 
2 m. 
2  in. 
2 m

/»
106%

105%

78 %

10— 19
123  
104%
123

— 2 m.
1. 123%  2 ni.

257  31 T . S .
— T . S . 
9 %  A gio.
—  A gio .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 21 . paźdz. o p ierw sze j god zin ie  po południu.

P o ży czk a  narodow a ó ° / 8 3 % — 8 3 % . P ożyczk a  z r . 1851 S . B . 5% 89. 
— 90 . Lom b. w en . p ożyczk i z 5%  93 — 9 3 % . O b ligacye d ługu państw a 5% 
8 1 % -8 1 % , delto 4% %  71 -  71%, detto k " /~  6 4 - 6 4 % ,  detto 3'% 5 0 - 5 0 % .  
detto 2%% 40% —  4 0 % , detto \" /g  16%— 16% . O blig. G logn. z  w yp lata  5%  
94 —  9 5 . D etto  O edenburgs. 7. w yp l. 5% 93 —  94 . D etto P e sz t . k ''/0 
93 —  94. D etto M edyol. 4 % 91 —  92 . O bligacye indem n. n iż sz . austr.

74 %  —  7 5 . D etto innych krajów  koron.5°-' ° /u5%  8 6 — 86% - G alie, i w ę g ie r .
8 0  —  8 1 . O bi. bank. 2% %  61 —  61% .’ P o ży czk a  lo ter . z  r . 1834 249 —
250 . D etto  z  r. 
Como 13%  —  13%

1839 124* —  124% . D etto z r. 1854 106 —  106% - R enty

G alie . lis t . za sta w n e 4%  76  —  7 7 . P ó ln . O blig. P rior. 5%  84 —  84% . 
G logn ick ie  Xi°/g  7 9 — 8 0 . O bligacye Dun. żeg lu g i par. 5 °/a 81 —  8 2 . O blig. 
L loyd y  (w  sr e b r z e )  5% 89  —  90 . 3% P rior. obi. tow . rząd . k o le i Ż elazn, po 
275  frank, za sz t. 115 —  116. A kcyi bank. narodow ego 1Ó63 —  1065. A kcye  
c. k . uprzyw . tow arzystw a  kred . 3 2 7 % — 3 2 7 % . A k cye n iż . austr. tow . eskom p. 
113*/*— 113% . D etto  B udzyń sko-L in ck o-G m u n d zk iej kol. 256 —  258 . D etto  
póln . k olei 264%  — 26 5 . D etto tow . k o l. ż e l. za  500 frank. 325%  —  325% . 
D etto  tow . ż e g l. parow ej 576 — 5 7 8 .»  D etto  13. w ydan ia  565 —  567. D etto  
L loyd a  440  — 442 . P e sz t , m ostu łań cu ch . 78 —  80 . A kcye m łyna parow ego  
w ied . 84  —  8 6 . D etto  P re ssb .-T y r n a w sk ie j  1. w ydania 22 — 23 . D etto  2. 
w yd an ia  36 —  37 . E sterh a zeg o  lo sy  40 z lr . 7 2 % — 72% - W in d isc lig r iilza  lo sy  
2 3 %  —  2 4 . W a ld sle in a  lo sy  2 4  —  24% - K cg lev ic lia  lo sy  11%  —  11% , K s. 
Salm a lo sy  3 8 % — 38% - S t. G enois 38 — 38% - Palffego lo sy  37%  —  3 8 . C la- 
rego  3 9  — 39% .

A m sterdam  2 m. 8 8 % . —  A ugsburg U so 106% . — B u k a resz t  31 T . 
2 5 7 .— K onstantynopol 31 T . —  — . —  Frankfurt 3 m. 1 0 5 % .— H am burg 2 m. 
7 8 % . — L iw u rn a  2 m. 105%  I. — L ondyn 3 m. 10 .18 . t. — M edyolan 2 ni. 
104% - —  P aryż 2  m. 123% . — C esarsk ich  w ażn ych  dukatów  agio 9 % — 9 % . 
—  N apoleondor 8 15 —  8 IG. A n g ie lsk ie  Sover . 10 2 5 . —  10 2 6 . Im p eria l 
R os. 8 31 —  8 32 .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
D nia 23 . październ ika .

O blig . długu państw a 5% 8 1 1 */,„; 4%  — ; 4% — ; 4%  z  r . 1850 —
—  i 2% %  — . L osow an e ob ligacye h "/g  — . L osy z r. 1834 za  1000 z lr .

z  r. 1839 — . W ied . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery nadw .
A k cye bank. 1061 . A kcye k olei póln. 261 5 . G logniek iej k o le i że la zn ej  

O edenburgsk ie — . B u d w ajsk ie  — D unajsk iej żeg lu g i parow ej 5 8 9 . L loyd
4 3 7 % . G alie, lis ty  za st. w  W ied n iu A k cye n iż sz o -a u s lr . T ow arzystw a
eskom ptow ego ii 500  z lr . 567%  zlr .

A m sterdam  1. 2 m. — . A u gsb u rg  107 3 ni. Genua — 1. 2 m. F rank­
furt 105%  2  m. H am burg 78%  2 ni. L iw urna — I* 2 in. Londyn 10 — 19. 
2 m. M edyolan 104% , M arsylia  123% , P aryż 123% - B u k a reszt 2 5 7 % . K on­
stantynopol — . Sm yrna — . A gio  duk. c es . O7/*- R óżyczka  z  r. 1851 X>%
lit. A . — ; lit. B . — Lom b. n iż . austr. obi. indemn. innych kra­
jó w  koron. 7 4 % . llc n ty  Como. — . P ożyczk a  z r. 1851 106 %• P ożyczk a  naro­
dow a 83 % fi. C. k. austr. akcye skarb , k o lei ż e la z . po 500  fr . —  fr. A kcye
c. lc. u p rzyw il. zak ładu  kredyt. 32 6 . H ypotekar. listy  zastaw n e — . A kcye
zachodniej k o lei że la zn ej — .

M * v z y je c h a li  d o  Bjtea r r « »
D nia 23 . październ ika .

B aron  D olin iańsk i S e w ., z  D olin ian . —  P P . C zacki A le k s . ,  z K rakow a. 
G ottleb F e lik s , z  D ołlio łom ościsk . — S clin ayd er Jan, c . k. radca w y ż . są d . kraj. 
z D cm bicy. —  N ik o ro w icz  Józef, z Sam bora. —  S crw a lo w sk i W oje . , z R ajta­
row ie. —  B ogd ań sk i E dm ., z Z abłotca . — P olan ow sk i S ta n isb , z B e że jo w a . —  
T ru sk o la w sk i H enr., z Jasien icy . —  Ż urakow slci A ugust, z  K orbacza. —  B o e z -  
k ow sk i K asper, z W o lo w eg o . —  Zarem ba B o le s l.,  z Rudna. -  P uzyna  W ło d . , 
z M artynow a. —• S tr z e le c k i Jan, z K ukizow a. —  O rtyński I n t o n i , c . k . rad ca  
sąd. kraj., z Sokala . — R u b czyń sk i W ła d . , z P op ow iec . —  W ik tor  S ta n is l., z 
W rób lik a  sz la ch . —  P ogonow sld  Jan, c. k . u r z ę d n ik , z  Jarosław ia . —  D y le w ­
sk i M aryan, z T arnopola .

B i ’y f e c h u t i  z e  B e n o w a .
D nia 23 . p aździern ika.

K sią żę  R a d ziw iłł, k ró l. pruski jen era ł, do D em bicy. —  H r. Z ab ie lsk i Jó ­
zef, do D cm b icy . —  P P . A nton, c. k. kapitan, i  K om arnickl L u d w ., adw . kraj. 
do S ta n is ła w o w a . — P ie rzch a ła  Ign., do U szk ow iec . —  K ról M ichał, r . k. k a ­
nonik, do T arnow a. —  K lem en siew icz  A dolf, c. k . radca sądu obw . , do Sam ­
bora. —  O eh lersberg , c. Ii. kapitan, do D em bicy. — Z b rożek  A ntoni, do S o lo w y . 
T u rc zy ń sk i Jan, do Ż ółk w i. —  G eringer A d o lf, do Czorf.kowa. —  Otto L e o n ,  
do Jez iern y . —  S k r z y sz e w sk i J ó z e f , do S ew ery n k i. —  O rłow ski O k ta w , do 
P o ło w ie c . — F irych  Hugo, do S w ie d n ie y .— R ossow sk i K ajetan, do D źw in iacza . 
W ie r z c lile jsk i F ran c. K saw ., rzym . kat. b iskup, do P rzem yśla .

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  w e  ffawowie
dnia  2 2 . październ ika .
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T K A T K.
;/.v: „H elena de la  S e ig l ie r e s .“ Komedya z francuakiego 

Juliusza Sandeau w 4 aktach.
D

—  W  B e rlin ie  w ykonano pomnik do G r e i f s w a l d c  na pam iątkę 3 00-  
le tn ie g o  za ło żen ia  u n iw ersy tetu . J es t-to  w ie ż a  gotycka , 45 stóp w ysoka , ozd o­
b iona w ie lu  figuram i z a ło ży c ie li i  d ob roczyń ców  u n iw ersy tetu ; na czterech  za ś  
rogach  maja być u m ieszczo n e  p o są g i cz terech  n ajsła w n iejszy ch  p rofesorów  k a ż ­
dego faku ltetu; z filozoficznego  obrano ży jącego  R ie lz ih a  i p u b licystę  A rn d ta , 
ob ecn ie  p rzy u n iw ersy tec ie  w  Bonn będ ącego  ; rzadki to z a sz c z y t , żeb y  za  ż y ­
c ia  j e s z c z e  uczonem u pom nik postaw iono.

—  W yroby cyn k ow e, jako  oryginalny rodzaj przem ysłu  w  B e r lin ie  naj­
przód w yn a lezion y , zasłu gu ją  z e  w sz e c h  m iar na u w agę. D a w n ie j , za sto so w a ­
n ie  cynku w p rzem yśle było bardzo ogran iczon e ; używ ano go  tylko do n ak ła­
dania btacli , do w a g  prostych, tak zw an ych  g w ic h ló w  i w  połączen iu  z  m iedzią  
do otrzym ania m osiąd zu ; aż w  r. 183 2 , fabrykant B e r liń sk i G ie ss , po w ie lo ­
krotnych  d ośw iad czen iach  o d k r y ł, że  nie ma p raw ie  m e ta lu , k tóryby tak c z y ­
s te  i  p iękne d aw ał od lew y, jak  cynk i z w ie lk iem  pow odzen iem  do a rch ilek to -  
n ik i i  p lastyk i z a  ntateryal go  u ż y ł. L iczn e  p osąg i i w yroby r z e ź b ia r sk ie , or-  
nainenta zdob iące k o śc io ły  i gm achy p u b liczn e, tak w  B er lin ie  ja k  i na pro- 
w in cy i, gzym sy, k a p ite le , kan d elabry  z cynku odlane , dachów ki n aw et z  teg-o 
m etalu, i ró w n ież  ja k  o łtarze  ca łe , krucyfiksy  i c h r z c ie ln ic e , w sz ę d z ie  bardzo  
k orzystn e zn a la z ły  p rzy jęc ie . Od tego czasu  g a teź  ta przem ysłu  bardzo się. 
r o z s z e r z y ła ;  ob ecn ie  istn ie je  ju ż  13 podobnych g ise rn i, k tóre bardzo w ie le  rąk  
zatrudniają. O sobna sz k o ła  robotników  w  tym rodzaju u tw orzy ła  s ię  w  B e r li­
n ie , k tórzy  w yroby te ro zp o w szech n ili w  A n g lii, F ran cyi, S z w e c y i i A m eryce , 
a w  W ied n iu  i P aryżu  w ła sn e  za ło ży li w a rszta ty .

—• W ulkan  R u cb u -P ieh in ch a , c z tery  razy  w y ż sz y  od W ez u w iu sz a , a  p ó ł­
tora razu od E tny, k ilk o d z ic s ięc ią  stopam i p rzew y ż sza ją cy  n aw et n ajw y ższą  z 
gór E u rop ejsk ich , górę  M ont-B lanc, ma w y so k o śc i 14 .820  s .  p . W e z u w iu sz  p o­
staw ion y  na E tn ie  n ie d osięgn ąlb y  jeg o  w ierzc h o łk a . L eży  on w  łańcuchu  K or- 
dyleryów , przecinających  w zd łu ż cala  A m eryko p o łu d n io w ą , w  pob liżu  m iasta  
Ouito, k tóre samo zbudow ane je s t  na ogrom nej w y so k o śc i, w ięk sz e j  n iże li sz c z y t  
naszej Ł om n icy . N a jd aw n iejszy  jeg o  w ybuch , ja k i Indyanie zapam iętują . m iał 
m iejsce  na początku sz esn a steg o  w iek u  w  r . 1534. O czew ista  w ic e , że  ta oko­
lica  nie była  zam ieszk a łą  p rzez  cz ło w iek a  , k ied y  d aw n iejsze  je s z c z e  w yb u ch y  
m iejsce m ia ły ; a od roku 1660 nie w zn o w iły  s ię  ju ż  stra szn e  jeg o  w str z ą śn ic -  
nia, tylko sz c z y t  gó ry  w ie c z n ie  praw ie dym iący, św ia d cz y  o n iew ygaśn ien iu  je g o .

W  r. 1845 pan W ise , z u czn iem  sw oim  G arcia M orena postan ow ili zb a­
dać w n ętrze  krateru , czeg o  nikt dotąd n ic  dokonał był, bo s ła w n i podróżni B ou -  
gu cr  i  L a  Condamine d, tarli b y li do sam ych śc ian  krateru , le c z  n ic sp u śc ili się  
w eń . C ały dzień  z e sz e d ł im na śc is łe m  w ym ierzen iu  i zbadaniu w n ętrza  k ra ­
teru w ybuchu, z liczen iu  jeg o  o tw o ró w , w ym ierzen iu  tem p eratu ry , /.rysow aniu  
planu sz c z e g ó łó w  i dok ładn iejszem u zbadaniu gatun k ów  sk a l. Ś red n ica  k rate­
ru w ybuchu w ed le  dokonanych w ym iarów  w yn osi praw ie 1400 stóp (4 5 0  m e­
tr ó w ). O lbrzym ie k łęb y  dymu z gw izd em  przerażającym  w zn o szą  s ię  c ią g le  z 
70  otw artych  p a sz c z . T em peratura w y ch od zących  g a zó w  w yn osiła  87° C. T r u ­
dno było g łęb ie j  zan u rzyć oko w  te  otw ory, jak  na stóp k ilk a ; śc ia n y  ich  były  
zn aczn ie  bardziej ro zg rza n e , n iż e li  poprzedn ią  raza i ca le  w y ło żo n e  z w ew n ą trz  
kryształam i siark i, k tóra w  niektórych  m iejscach  roztopiona, sp ły w a ła  w  k sz ta ł­
c ie  sta laktytów .

Główny Redaktor JTK. S zrze tlia tcu  S nrtfjn i. Z  c. lc. gafie, d ru ka rn i rządow ej.


